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Pismo odznaczone 
Złotą Odznaką 
ZZ Metalowców 

Proletariusze wSIYltklch krajów Ilłczcie się ! 

" 
alter" -laureatem 

I n grody DO- O 
ROZSTRZYGNIĘTY ZOSTAŁ III OGOLNOPOL­

SKI KONKURS DOBREJ ROBOTY ZORGANIZO_ 
WANY PRZEZ "TRYBUNĘ LUDU", TELEWIZJĘ 

POLSKĄ, POLSKI KOMITET NORMALIZACJI I 
MIAR PRZY WSPOŁUDZIALE NOT, CRZZ, TNOiK 
ORAZ ZAINTERESOWANYCH RE ORTOW GOSPO­
DARCZYCH. 

PODOBNIE JAK W LATACH UBIEGŁYCH CELEM 
KONKURSU BYŁO OSIĄGNIĘCIE DALSZEGO POS­
TĘPU W POPR WIE POZIOMU NOWOCZESNOSCI 
I JAKO CI PRODUKCJI ORAZ EFEKTYWNOSCI 
GOSPODAROW ANIA. 

Organ Samorządu Robotniczego Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu Z prawdziwą przyjem­
nością i pełną satysfakcją 
infonnujemy, że wśród 30 

Chorzów, Wytwórnia Sprzę 
tu Komunikacyjnego w 
.::>widniku, Zakłady Azoto­
we w Kędzierzynie, Fabry 
ka Silników Okrętowych 
ZPM H. Cegielski - Poz­
nań, Wytwórnia Sprzętu Ko 
munikacyjnego w Mieku 
itp. 

Rok XXI 20 - 30 czec.JJca 1974 Nr ) 3/4ł! 9 zakładów _ laureatów na­
grody I stopnia znala.zły 
się Zakłady Metalowe im. 
Gen. Waltera. 

Z obrad egzekutywy KZ PZPR Przypomnijmy o formie Sukces ten - dodajmy: 

GODNIE \\TITAMY 
w!>pórzawodnictwa wydzia powtórny - jest tym cen­
łowego o tytuł Wydziału niejszy, iż w III Konkursie 
Pracy Socjalistycznej im. Dobrej Roboty uczestniczy-
50-lecia Zakładu. Dodajmy ła rekordowa ilość zakła­
tu skrC!ll1ll'lie, że ostatnia for dów. Wzięło w nim bo­
rna zainicjowana była przez wiem udział 1063 przedsię­
naszą redakcję. biorstwa, a wśród laurea-

W ramach konkursu oce­
niano między innymi: 
- <programy organizacyj ­

no-techniczne zmierza­
jące do poprawy nowo­
czesności, jakości i efek­
tywności produkcji oraz 
stan i efekty ich reali­
zacji w roku 1973, 

Święto Odrodzenia 
Mówiąc natomiast o czy- tów znalazły się także po­

nach ~I??łe.cznych warto tC;gi przemysłowe jak: Za­
podkresltc, ze załoga "Wal- kłady Mechaniczne "Za­
DOKOŃCZENIE NA STR. 2 mech", Huta "Batory" -Słowa uznania od I sekretarza KZ dla załogi - wyniki ekonomiczne 

produkcyjne uzyskane w 
roku ubiegłym. Jedno z osta tnich posit' ­

dzeń egzekutywy Komitetu 
Zakła.dowego ja.ko główny 
punkt przyjęt.o sobie omó­
wienie obchodów tego świ-: 
ta. 

Przypomnijmy za.tem za 
dania przyjęte do wykonaw 
stwa. 

na już jest budowa hali 
sportowej na stadionie 
RKS "BrOI'!", o czym zresz­
tą już pisaliśmy. D:>dajmy 
w tym miejscu, iż zakończe 

dla mieszkaniowego, zago­
spodarowanie terenów pod 
trawniki i kwietniki, za­
kończenie robót .porządko­
wych obok nowej kuźni 

~~~~~~~,,~,,~~""""~~,,~ ~"'~ ~~ ~~,~~~ ~""""~ 

Aktywni na codzień 
Przed młodzieżą stoi kpr, Tomasz Opa.rcik, 

st. szer. Tadeusz Cisowski, 
szer. Tadeusz piwowarczyk. 

tMożna spodziewać się, w 
przyszłości, że stosunek wy 
żej wymienionych do służ­

by wojskowej stanowi obie 
cującą przesłankę do wy­
konywania zadań stojących 
przed młodzieżą. 

pal. 
~ 

O ostatecznych rezulta­
tach decydowały również­
co stanowi novum III Kon­
kursu Dobrej Roboty -
opinie głównych użytkow­
ników produkowanych 
przez zakłady uczestniczące 
w konkursie. A zatem za­
równo efekty gospodarcze, 
jakość wyrobów "Waltera" 
oraz wysokie noty i opinie 
użytkowników świadczą na 
der dobitnie o rzeczywistej 
dobrej robocie "walterow­
skiej" załogi. 

Serdecznie gratulujemy 
wszystkim pracownikom 
tego zaszczytnego wyróż­
nienia i sukcesu. 

(j. kam.) 

Najważniejszą inwestycją 
jest oczywiście budowa za­
kładu maszyn do p isania 
w dzielnicy Gołębiów. Jak 
wiemy ostateczny termin 
przekazania tego nader 
w~iego obiektu ustalono 
na 31 grudnia bieżącego 
roku. Tu, niestety, z przy­
krością musimy zasygnali­
zować - 'po raz któryś z 
kolei - że obecny stan za­
awansowania prac budow­
lanych jest tam wysoce 
niezadowalaJący i budzi 
poważne obawy terminowe 
go oddania . Zagadnieniem 
tym zajmiemy się - szerzej 
w oddzielnym artykule. 

Ta.k wyglądał jeden z towarzyszących obiektów no­
wego zakładu w Gołębiowie-budynek socja.lny. 

ambitne zadanie sformuło­
wane pod hasłem "budowy 
drugiej Polski", którego 
celem jest zwielokrotnienie 
potencjału gos.podarczego. 
Od młodzieży od jej wy­
dajności, dyscypliny i przy 
gotowania zawodowego bę­
dzie zależało bardzo wiele. 
Warto zatem na łamach 
naszej gazety przedstawić 
m ł o d y c h pracowników 
"Waltera", którzy odbywa­
jąl! obecnie zasadniczą służ 
bę wojskową wykazują się 
sumienną postawą w służ­
bie i szkoleniu, przorlują 
w wyszkoleni u i _dyscypli­
nie oraz wywiązują się na-
leżycie z zadań stawianych 
przez przełożonych. n ie jej przewiduje się na 

Z inn]'ch zadań inwesty- czerwiec przyszłego roku. 
cyjnych pragniemy przy- Bardzo poważny procent 
Pomnieć o rozpoczęciu bu- zadań wykonano już na 
do wy stacji uzdatniania odcinku porządkowania za­
wody. Opracowano już do- kładu. Wchodziły tu takie 
kumentację, a termin roz- prace jak: asfaltowanie 
Poczęcia budowy ustalono dróg i placów zarówno te­
na lipiec Hl74 rok. Widocz- renu zakładu jak też osie-

~,,~,,~"""~""""""~"""""""""~~~"""""""~~~~~""~ ~~~~~ 
Taki fotel .•• 

... obrotowy życzyłby sobie każdy z nas w domu. 

foto : A. Gomółka 

przy basenie, w którym 
pluskają się już karpiki, 
rozpoczęcie elewacji kotłow 
ni, zakończono elewację 
stacji sprężarek krajalni 
stali, magazynów ",bytu itp. 

Poprawiła się w sposób 
oczywlisty estetyka całego 
przedsiębiorstwa, a dalsze 
prace na tym odcinku przy 
niosą również widoczne efe 
kty w postaci neonów, 
rzeźb !przestrzennych sym­
bolizujących pracę czł<>wie 
ka, tablicy pamią.tkowej 
mówiącej o historii zalda­
du 1tp. 

Oto ci, których dowódcy 
jednostek wojskowych wy­
różnili listami uznania: 

------------
Budujemy 
p o I s kę 
nasz ch 

Nasze maszyny do pisa.nia. cieszą się wśród odbior­
ców zasłużoną renomą. Dowod'.lm-duże zapotrzebo­
wanie odbiorców zgłaszane na l\:ITl' w Pozna.niu. 

Kielecczyzna-Stolicy 
Bardzo atrakcyjn ie zapo­

wiadają się imprezy kul­
turalne i sportowe w okre­
sie obchodów Lipcowego 
Swięta. Na brak ciekawych 
pomysłÓW nie powinien na 
rzekać nikt. Szczegółowy 
program Imprez przewi­
dzianych w dniach 20--22 
lipca podamy w lipcowym 
nU'l1erze "Życia Załogi". 

. mar~e~ Dom kultury nie zawiódł 
I a m b I eJ II Jak już informowaliśmy złożyli wizytę naszemu ze­

w poprzednim numerze społowi składając serdecz­
------------- 17 czerwca obył się w Pa- ne podziękowanie i gratu­
~ ~""~~~,,~"""~""~""'''''''''''~ łacu Kultury i Nauki lacje za udział i wkład .&.,,""~~ ~~~""""~""""~~~ 

~oszukujemy eksponatów 
do Sali Historii 

W związku ze zbliżającym się terminem otwarcia 
Sali HistOł'ii i Tradycji naszego zakładu zwracamy 
się z prośbą i apelem do tych pracowników, którzy 
dysponują materiałami, eksponatami i dokumentami 
mogącymi mieć poważne znaczenie i duże wartości 
historyczne o uprzejme przekazywanie ich do kiero­
\.\o~ika Zakładowe-go Domu Kultury, Teodora Dąbrow-
5k'ego. 

: I~my nadzieję, że apel ten nie pozostanie bez echa 
wsrc~ nasz~ch pracowników, którzy niewątpliwie po­
SIadaJą tC'kle materiały dla Sali Tradycji i Historii 
nasze~~ p.rzeds:ębiors.twa. W ten sposób r ealizujemy 
pr ·eClez. J~de':l z punktów bogatego programu dla 
uczczema. Jubtleuszu złotych godów naszego zakładu 
przypadającego na rok 19'1'5. 
Będzie to również w pólna czą tka do zalążka przy­

szłego muzeum zakładowego. 
(jk.) 

w Warszawie galowy kon- pracy włożony w przygo-
cert w ramach "Panora- towanie tego koncertu. Ze­
my mia t XXX-lecia" pod spół nasz odwiedzili: Se-
nazwą "Kielecczyzna kretarz Komitetu War-
Stolicy". szewskiego, tow. Kępa, 

W koncercie tym wziął prezydent m. st. Warsza­
również udział, jako jedy- wy, tow. Majewski oraz 
ny zresztą zespół art y- I sekretarz KW PZPR 
styczny naszego miasta, w Kielcach, Al. Za.rajczyk, 
chór mieszany Zakładowe- wojewoda kielecki, A. Po­
go Domu Kultury "Walter" łowniak oraz kierownik 
pod kier. Jana CZERNI- wojeWÓdzkiego W-łu Kul­
KIEWICZA. tury Urzędu Wojewódzkie-

Z prawdziwą przy jem- go w Kielcach, A. Pierz­
nością i satysfakcją infor- chała. 
mujemy, że koncert ten Aktualnie - po występie 
wypadł niezmiernie oka- w War zawie - zespoły 
zale, czego dowodem było artystyczne Zakładowego 
bardzo gorące przyjęcie Domu Kultury przygoto­
przez pOłeczeństwo War- wują się do galowego wy­
szawy. .stępu, który odbędzie się 
Podkreślić również na- 22 lipca na stadionie RKS 

leży, że po koncercie wła- Broń w ramach głównych 
dze partyjne i admini- uroczystości 30-lecia PRL. 
stracyjne Warszawy i Kielc DOKO~CZENIE na str. 4 
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Ruch młodzieżowy w "Walterze" 
na przestrzeni XXX-lecia PRL 

Kultura współżycia­
bezpieczeństwo pracy 

W styczni'u 195'7 r. na 
Krajowej Konferencji w 
Warszawie w wyniku po­
łączenia Rewolucyjnego 
Związku Młodzieży, Związ­
ku Młodzieży Polskiej 
i innych ugrupowań po­
wstał Związek Młodzieży 
SocjaQistycZinej. 

W dniu 9 marca 1957 r . wzrost szeregów naszej Praca dominuje nasze Dobra koleżeńska atmo-
w pierwszej Konferencji organizacji (na koniec życie. W zakładzie pracy sfera w pracy jest sprawą 
Miejskiej Związku Mło- 1~57 r. liczyła ona już spędzamy sporą cząstkę niezwy'kle ważną i istotną 
dzieży SocjaHstycznej naj- 106 członków). naszego życia, spotykamy w kontekście wSlp6łżycia 
liczniejszą grupę de'legatów Rok 19'58 rOZlpoczęliśmy tu się z nowymi twarzami, między ludźmi w pracy. 
stanowili ZMiS-owcy z ożywioną działalnością wraz nowymi ludźmi. Za wiązu- J e'st często sprawą pod­
"Waltera". Oni też nada- z kampanią wymiany le- jemy przyjaźnie i osobiste stawową dla na.szej spraw-
wali ton dysku'sji tej kon - gitymacji i wyborami do kontakty. ności zawodowej i z.dro-
ferencji. Sejmu i rad narodowych. Czy jednak jest tak wia. 

Wybrano 15-osobowy Dla aktywu zakładowej zaWsze? Są niewąŁpl'iwie Badania wykazały, że 
Komitet Miejski, w skład organizacji "Waltera", po- grllipy ludzi powiązane ze tam gdzie panuJe praw­
którego weszli również dobnie jak i całego miasta sobą szczerymi więzami dziwie koleżeńska atmo­
nasi przedstawiciele : Cze- wybory te były niezwykle przyjaźni i wzajemnego sfera, dobry tzw. klimat 
sław Skrzypek, któremu ważne. Wówczas to nasza szacunku. Z taką grupą psychospołeczny nObuje się 
powierzono funkcję II se- organizacja wysunęła swe- trudno się nam rozstać wyższą jakość i lepsze wy­
kretarza oraz Ireneusz go kandydata Stanisława i czasem nawet niechętnie niki produkcyj ne. Notuje 
Kotliński - jako III se - Hasiaka pełniącego funkcję wybieramy się do domu się też o wiele mni€j wy­
kre'tarz K>M ZMS. I sekretarza KJW ZMS na na odpoczynek. Są też, nie- padk6w przy pracy. Do-
Ni€spełna półtora mie- listę wyborczą do Sejmu stety, i takie zespoły, kie- wiedziono bowiem, że 

sią ca póżniej (2'7 kwiet- PRL oraz Czesława dy z utęs'knieniem wycze- kultura wSlpółżycia ma 
nia 19'57 r.) w obradach Skrzypka jako kandydata kuje się końca pracy, a do wpływ na bezpieczeńJstwo 
Zjazdu Konstytucyjnego do Miejskiej Rady Narodo- domu ucieka się z dużą pracy. Cz~ste konflikty 
ZMS uczestniczył Czesław wej . Komitet Zakładowy ulgą, w środowisku pracy mają 
Sk'rzypek reprezentujący ZMS organizował w tym Mówimy wówczas: za- bezpośredni wpływ na wy-
wailterowską organizację czasie szereg spotkań, winili koledzy. Swymi padki przy pracy. 
ZMS. Jemu też ZjalZd po- których celem było za- pseudo dowcipami obra- Przykłady: 
wierzył funkcję v-ce prze- poznanie młodzieży zakła- źliwymi słowami itp. Czy - W jednym z zalda-
wodniczące.go Krajowej du i miast z ordynacją jednak tylko oni} dów przemysłowych ro'bot-
Rady Delegatów. Przyjęta wyborczą, sylwetkami pro- nik "X" stwierdził brak 
w wyniku obrad Zjazdu ponowanych kandydatów Musimy spojrzeć rów- części przy swojej maszy-
deklaracja ideowo-progra- na posłów i radnych itp. nież bardziej obiektywnie nie. POdejrzewając, że 
mowa i Statut ZMS stały Dzień 26 stycznia 1958 r. i na siebi€. Cz:t; nigdy my mógł ją wziąć kolega pra­
się P9dstawą działalności ogłoszony został Dniem sami nie zawiniliśmy? Czy cujący obok upomniał się 
zakładowej organizacji. Młodego Wyborcy. zawsze staramy się łago- o nią w dość zr€sztą ostrej 

W tym czasie notuje się . dzić tu i ówdzie nie naj- formie. Ten, nie czując się 
również systematyczny BA lepsze stosunki? winnym zareagowa'ł rów-
~,~'\.'\.~'\.~'\.'\.'\.~'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.~~~~~'\.~~~~'\.'\.~'\.~'\.'&.~~~'&.'&~~"'~~,'\.~'\.'\.~'\.'\.~'\.'\.~'\.'\.'&'\.~'\.'\.~'\.~::-...~'\.'\.~'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.~ 

Istniejące ogniwa w na­
szym zakładzie automa­
tycznie przekształciły się 
w grupy działania Związ­
ku Młodzie'ży Socjalistycz­
nej. Spory i dyskusj€ jakie 
toczyły się w tym okresie 
w ruch\! młodzieżowym nie 
ominęły także naszego za­
kładu. Okres ten był sto­
sunkowo trudny dla aktywu 
młodzieżowego. Wśród zde­
cydowanych za odnową 
w pracy organizacji mło­

dzieżowej trwały często 
długie, niekiedy zażarte 
dyskusje na temat celu ja.­
kiemu winna służyć przy­
szła organizacja, kierun­
ków jej pracy itp. Nie­
którzy z członków Związku 
Młodzieży P.olskiej zre­
zygnowali z dalszej dzia­
łalności, inni zajęli pozycję 
wyczekiwania. Ukształto­
wała się jednak w tym 
czasie grupa działaczy 
Związku Młodzieży Socja­
listycznej, która w l iczbie 
50 osób rozpoczęła swoją L d· 30 I · 
działalność. W drugiej po- U zle - eClo 10 listopada 1972 r. Cytu­

jemy: 

lr&/489 

nJez w nieprzyjemnei 
formie . Sprzeczka, zdener­
wowani€, a potem... Na 
skutek właśnie tego silne­
go zdenerwowania - wy­
pa'dek. Przyczyna? Osła­
bienie uwagi. Wniosek: nie 
denerwu'j siebie i inny.ch. 

W innych przypadkach 
wchodzą w grę tzw. "do­
wcipy" czynione kolegom. 
Przykładów jest wiele, a 
wszystkie dowodzą bez­
myślności, bralm zastano­
wi€nia się nad 'konsek­
wencją zdawałoby się nie­
groźnego z pozoru psikusa, 
sztuibackiego żartu , nie li­
cującego jedna'k z postawą 
-ctojrzałego pracownika. 
KHka dni temu w audycji 
naszej rozgłośni' podaliśmy 
Wicle takicn przykładów, 
Nie będziemy ,ich z'atemtu 
ponawiać. Ich rezultaty -
to czasem trwałe kalectwo 
i... rOZJP1'awy sądowe. 
Wniosek: Każdy, kto ma 
poczucie obowiązku, ma 
nieco wyobraźni, przewi­
dywania - n awet ewen­
tualnYCh skutków tego ty­
pu "zabaw" winien reago­
wać natychmiast, zwracać 
uwagę innym, pouczać czym 
one grożą. Chodzi bowiem 
o życi€ i zdrowie. 

W wielu przypadkach 
w >,zabawach"- tego rodzaju 
przoduią młodzi, 'którzy 
zapominają, że to już nie 
szko!ła, a zakład produk­
cyjny. Podsitawianie nóg, 
wzajemne popychanie si ę 
itp. - to nic innego jak 
uczniowskie żady, ale to 
również potencjalne o wy­
padki, ł-owie stycznia 1~57 r. orga­

nizacja zeszła do wydzia­
łów produkcyjnych, były 
to początkowo nieliczne Zakochany w piłce nożnej ... "S ęd Zli.a-Teko rdrzista " _ pa- Brak życz;1iW€j pomocy 

miętacie? Nazywał się Czesław młodym ze strony .!Star­
Albersk,i. Był przez wiele lat szych - to również jedna 
zna,nym ligqwym arbitrem. Z przyczyn tragicznych 

grupy działania. 
W tym okresie powołany 

został także Komitet Za- Wszyscy miłośnicy piłki 
kładowy Związku Młodzie- nożnej znają sylwetkę 
ży Socjalistycz'nej z pierw- sympatycznego pana w 
szym sekretarzem tow. średnim wieku, który co­
Ireneuszem Kotlińskim. dziennie kieruje swe kroki 

Koncepcje programy do budynku, gdzie miesz-
pracy tego okresu były czą się działy Gł. Kon-
bardzo ubogie, chodziło struktora i Tech!nologa. 
o wewnętrzne umocnienie Obrzymie rzesze sympa­
grup działania, w których tyków futbolu znają Cze­
podstawową rolę spełniali sława ALBERSKIEGO po 
młodzi członkowie partii. prostu ze stadionów spor-
Zasadniczą .czynnością towych, gdzie przez długie 

Komitetu było przygoto- lata występował w roli 
wani€ Konferencji Zakła- aribitTa w meczach ligo­
dowej, która odbyła się wych i spotkaniach mię'dzy­
w lutym Hl'57 r. Na Kon- narodowych. Do fabryki 
ferencji tej dokonano wy- trafił w okresie okupacji 
boru now€go składu Ko- w roku 1940, kiedy to za­
mitetu Zakładowego, a trzymany wstał w jednej 
pierwszym sekretarzem zo- z ulicznych łapanek. Niem­
stał ponownie tow. lre- cy postawili mu wówczas 
neusz Kotliński. Ponadto warunek: wyjazd na ro­
'Przyjęto program dalszego boty do Niemiec, lub praca 
umacniania i rozwoju sze- w Radomiu. Wybrał to 
regów zakładowej organi- ostatnie i w ten sposób stał 
zacji. się pracownikiem ówczes-
~~~~~~~~~'\.'\.'\.'\.'\.~'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.~'\.'\.~'\.'\.~'\.'\.~'\.'\.~'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.~ 

Godnie witamy 
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tera" podjęła szereg zobo­
wiązań, a między innymi 
wykonanie produkcji do­
datkowej wartości 25 mln. 
zł. Na Szcz€gólne podkreś­
lenie zasługują tu rów­
mez indywidualne czyny 
społeczne podejmowane 
przez członków partii i 
bezpartyjnych. Wartość ich 
jest bardzo poważna. Wpi­
sywane są one do specjal­
nych ks iążeczek czynu spo 
łecznego. Na koniec r,oku 
zostaną one podsumowane, 
a najlepsi otrzymają na­
grody w 'postaci wycieczek 
zagranicZlnych. 

Reasumując jednak do­
tychczasowe okoliczności 
stw'ierdzić wypada, że jest 
pra'widłowa. 

Stwierdził to zresztą w 
podsumowaniu I s€kr. KZ 
PZPR, Czesław Głogowski 
prosząc jednocześnie o 
przekazanie słów uznania 
dla organizatorów i całej 
załogi "Waltera" wraz z 

serdecznymi podziękowa­
niami za dotychczasowy, 
duży wkład pracy zarówno 
w czynach produkcyjnych 
jak też pracach o charak­
terze S'połeoz:nym i porząd­
kowo-estetycznych. 

Czynimy to z przyjemno­
ścią· 

(EOL i j.kam.) 

............. 
Oszczędność 
paliw i energii 

ZMNIEJSZA KOSZTY 
produkcji 
zakładu! 

nej Wytwórni. PTacował 
w Izbie Pomiarów do cza­
su ewakuacji przez oku­
panta zakładu. Ponownie 
wraca do zakładu w paź­
dzierniku 1945 r. 

Znamy pierwsze lata po 
wyzwol€niu i sytuację 
w jakiej znajdował się za­
kład. Było ciężko, Praco­
wał przy opracowaniu do­
kumentacji ośki do torpeda 
i do wrzecion włókien­
niczych. Warunki pracy 
były prymitywne. Wy'po­
sażenie biura składało się 
ze stołów, które miały 
trzy nogi, a rysownice 
trzeba było podpierać ce­
głami. 

Pierwsze plęC przyrzą ­
dów do rysowania z praw-

o dziwego zdarzenia otrzy­
maliśmy w połowie 1946 r. 
- wSlpomina. Jeden z tych 
przyrządów przydzielono 
właśnie Czesławowi Alber­
skiernu. Dalszy etap dzia ­
łalności - to opracowanie 
dokumentacji na maszynę 
IJZ-3. W latach pięćdzie­
siątych awansuje na kie­
rownika sekcji oprzyrządo­
wania, gdzie pracuje do 
chwili obecnej. 

Obok pracy zawodowej 
dużo czasu poświęca pracy 
społecznej w sekcji piłki 
nożnej w podokręgu Ra­
dom jako przewodniczący 
Kolegium Sędziów. 

uprawiał ten sp.ort, a po- Ka.r,ierę sędziowSką mógł kon- nieraz wypadków. T ym­
tern poświęcił się pracy tYlIluować nie tylko dzięki czasem w wielu przypad­
nad rozwojem piłkarstwa znakomiJtemu reflekso;wi, kach można było i trzeba 
radomskiego. Sędziował świetnej spra,w,ności fizycz.nej. im zapobiee przez poucze-
1;066 zawodów różnych Był przed wojną piłkarzem nie, zwrócenie !Uwagi 
kla's od ligowych aż po RKS "Broń". Po wYlZWole!niu O niewłaściwym postępo-
trampkarzy. nie ograniczał się bynajmniej waniu. A tlakże często 

Mó . . . do n.rqwadzeTllia spotk.ań pl'ł- r€akcją starszych (naw€t!) 
WląC o sWOJeJ pracy " ś h 
d . ... kaskiDh. Brał czynny udział pracowników jest miec ' zawo oweJ uwaza, ze Jest . . 

, t . l we wszechstronnej działalnoścI' W momencie zas'tawlama 
iD eresuJą ca, a e wymaga - ,,- któ 
d ' , 't ' . . , sportoweJ'. Pełnił i pełni do j't'l..iejś pułapki, ra uzeJ pracoWl os CI I Cląg- . k 
ł d k l ' l dzisian funkcję przewodniczą- traktowana jest Ja o ego osz a ama ze wzg ę - " 
du na zachodzące wciąż cego Sekcji SędziOlWSkńej po- "dowcilp", a jej efektem 
nowości w technice. Dla- dokręgu w Radomiu , W ubie- mOŻE! być nieszczęście. 
tego m, in . kończy obecnie glą niedzi~lę na stadionie 
kurs ekonomiki zakła'du . " Czarnych" odbyła się dość 
Posiada duże wieloletnie rządka uroczystość. Czesław 
doświadczenie i wychował Alberski po raz 1.00.5 prowadził 
wielu młodych na dobrych w swej karierze zawody pi/­
fachowców. Syn pana Cze- karskie. W ilu Spotlkandach 
sława nie poszedł wpraw- będzie jeszcze rozstrzyg.ać 
dzie w ślady ojca i nie spo'ry? 2yczymy przynajm-
został metalowcem, ale niej lSOO". 
zdobył tytuł magistra in­
żynierii budowlanej i bu­
duje mosty. Drugi nato­
mia:st starszy kończy WSI 
na wydz . transportu. 

- Co pan sądzi jako 
działacz sportowy i sędzia 
o radomskim futbolu? ~ 
pytamy pana Czesława. 

- Od dawna Radom nie 
ma szczęscla do futbolu 
w przyzwoitym wydaniu. 
Obecny poziom radom­
skich drużyn jest żenują-

Wniosek: Społecz'ne po­
czucie odpOwiedzialności 
za pdstępowani€ innych 
jest przywilej€m nas 
wszystkich, jest koniecz­
nością obowiązującą każ­
dego dojrzałego pracowni­
ka. 

Właściwe, kulturalne 
warunki współżycia w 
środowisku pracowniczym, 
wzajemne poszanowanie -
są niezbędnym elementem 
naszego h€zpieczeńs'twa 
podczas pracy. Są też kry­
terium naszej kultury 
osobistej. 

Czesław Alberski ,po­
siada szereg odznaczeń 
i listów pochwalnych m. in. 
"Odznaka Za zasługi dla 
Kielecczyzny", medal " Za 
zasługi w sporcie" i naj­
wyższe odznaczenie sporto­
we "Zasł,użony działacz 
kultury fizycznej" i wiele 

DOKOŃCZENIE NA STR. 4 (Z. M.) 

innych. 
W roku 1972 sędziował 

1.016 mecz. Rozpisała się 
wtedy cała sportowa prasa 
o Czesławie Alberskim. 
Oto fragment artykułu 

tygo<lnika "Sport" 

,~~~~'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.'\.~'\.'\.~~'\.'\.'\.'\.'\.'\.~~~~~~~~~~. 

Bardziei estetyczni e 

Czesław Alberski (przy pilce) w czasie sędziowania 
jUbileuszowego spotkania piłkarskiego pomiędzy Legia 
Warszawa-Vorvertz NRD. 

Od pewnego czasu w naszym zakładzie prowadzone 
są mtensywne p'race !l'?y a~faltow3iDiu dróg wew­
nętrznych. Na W1ększoSCl Gl: mch położono już asfalt. 
Do porządku doprOwadza się także każdy wjazd do 
hal produkcyjnych i magazynów. Tak więc już dziś 
można śmiało powiedzieć, że w zakładzie będziemY 
jeźdźić i chodzić jak po stole ... 

Foto: A. GOMÓŁKA 
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Gospodarka materiałowa 

Zby duże zapasy 
Większa uwaga na jakość materiałów 

Zagadnienie gospodarki 1. Kontrola prawidło- Szczupłość mieJsca na-
materiałowej było tema- wości ustalania technicz- szych łam nie pozwala nam 
tern wielu naszych publi- nych norm zużycia ma- na podanie szczegółowych 
kacji. Jest to bowiem pro- teriałów i ich realizacji wyników kontroli ze zwró­
blem nader istotny w cało- (skład zespołu: J. Wójcik ceniem uwagi na kon­
kształcie działalności go- - RK, E. Kaczmarski - kretne nieprawidłowości 
spodarczej każdego przed- RR i E. Dąbrowska - EE), występujące w poszczegól­
siębiorstwa, a w szczegól- 2. Analiza kształtowania nych wy>działach, działach 
ności zakłaau produkcyj- się zapasów materiałowych itp. Postaramy się jedynie 
nego. z uwzględnieniem przyczyn w formie ogólnej 'podać 

Sprawa ta doceniana jest powstania zapasów niepra- najliczniej występujące 
również w "Wa'lterze". widłowych (W . Domański nieprawidłowości w skali 
świadczy o tym wiele przy- - TT, J. Beresiński - RR, zakładu. Inaczej mówiąc 
kładów i wydanych na ten Krystyna Dalej - EE), będą to wnioski i spostrze­
temat zaleceń kierowlllic- 3. Kontrola gospodarki żenia, które poddajemy 
twa administracyjnego na- materiałowej w wydziałach pod uwagę wszystkim od­
szego przedsiębiorstwa. produkcyjnych i pomocni- powiedzialnym za zagad-

W ostatnim czasie Pre- czych oraz w magazynach nienia gospodarki materia-
zy dium Rady Robotniczej (Z. Białas - RR, M. Ma- łowej w szerokim tego 
powołało specjalną komisję riański - DKJ -3 i A. Pa- słowa znaczeniu. 
problemową w celu prze- wlikowski - TT). Wśród wielu wniosków 
prowadzenia wiosennego 4. Analiza aktualności należy zwrócić między in­
przeglądu stanu gospodarki planu zaopatrzenia nymi uwagę na zapewnie­
materiałowej . Komisję tę kooperacji na 1974 r. nie odpowiednich ilości 
podzielono lila 4 zespoły, (R. Odzimek - RR, W. Le- i ja.kości sprowadzanych 
które zajęły się następują- siak - TN-1 i M: Cu- materiałów oraz elementów 
cą problematyką: kie rski) . z kooperacji w stosunku 

~~~~~~~~,~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"~~"~,,~ 

Alkoholizm i jego skutki 
Konieczność prowadzenia 

wzmożonej waliki z alkoho­
lizmem wY'pływa z zagro­
żenia - jaikim jest -
obserwowanie ' powszech­
nie w kraju - nadużywa­
nie alkoholu, stwarzające 
poważny problem spo­
ł eczny o wielu negatyw­
nych konsektwencjach zdro­
wotnych, morałnych, .praw­
nych, kultill"alnych i go-
spodarczy ch. Szczególnie 
niepOkojące jest stałe 

pod kcWdą postacią (dena­
till"at, W'o-dę fryzyjerską 
i tp.), p ije w przypadko­
wym towarzy'stwie, nie 
jest w stanie W1konać 
l'lajprostszej czynności me­
chanicznej, gdyż praszka­
dza mu w tym drżenie rąk . 

W Polsce obserwuje się 
dwa stadia alkoholizmu 
występujące wśród męż­
czyzn i ,kobiet, a mian'O­
wicie, 

wych, psychi.cznych, prze­
wodu pokarmowego itp. 

l'Jość czystego alkoholu 
wypijana roczn'ie w Polsce 
- w IPrzeJJiczen.iu na jed­
nego mieszkańca - łącznie 
w postaci w6dki, wina i pi­
wa je5it w'praWidzie :z.bliżo­
na, lub nieco nwsza niż w 
in'oych krajach, jednak sku 
tki społeczne i gospodar­
cze sp<Ylyaia napojów alko 
holowych są u nas bardziej 
ujemne niż w innych kra­
jach. 

do rzeczywistych potrzeb 
kwartalnych i rocznych. 
Zbytn ia asekuracja - na­
szym zdaniem - musi być 
wyeliminowana na rzccz 
większej rytmiczności w 
dostawach przy jednoczes­
nym zwróceniu większej 
uwagi na ich jakość, 
z czym mamy przecież 
nadal 'Poważne problemy. 

W wielu przypadkach 
obserwuje się jeszcze po­
ważne zapasy, odbiegające 
wyraźnie od obowiązują­
cych norm. 
Należy też zwracać bacz­

niejszą uwagę na systema­
tyczne kontrole norm tech­
nicznego zużyc ia materia­
łów. 

Do nieprawidłowości na­
leży też nieodpowiednie 
przechowywanie materia­
łów. Np. mieszanie ma­
teriałów hutniczych w Wy­
dziale P-3. Rozumiemy 
doskonale trudności loka­
lowe, brak powierzchni 
ma'gazynowej, a nawet 
produkcyjnej, ale nie mogą 
one w pełni usprawiedli­
wiać. Podobny grzech 
(chodzi tu o przechowywa­
nie materiałów gorąco wal­
cowanych, taśm i segre­
gację odpadów) obciąża 
np. Wydział P-'l. Prawidło­
wość składowania poszcze­
gólnych części, odpowied­
nie wyposażenie rozdzielni, 
brak regałów, pojemników 
itp. nie jest mocną stroną 
np. Wydziału P-9. Wiele 
błędów zanotowały zespoły 
kontrolne w rozdzielni N-2. 

Nie jest naszym za ­
miarem wymienianie 
w~ystkich braków i 1a­
uważonych przez zespoły 
kontrolujące stan gospo­
darki materiałowej w po-
szczególnych wydziałach. 
Kierownicy wydziałów 
znają doskonale to zagad­
nienie i wnioski. Chodzi 
jedynie o to, aby zalecenia 
pokontrolne były jak naj­
szybciej zrealizowane, co 
winno przyczynić się do 
dalszej popra.wy sytuacji 

lwię.kJSzanie się w naszlm 
kraj u spożycia napoJów 
alkoholowych na jednego 
mieszkańca, a zwłaslZcza 
spirytusu i wódelk, jak 
rÓwnież picia alkoholu 
przez młodzież. 

- nałogowy, w k1órym 
nie obserwuje się jeszcze 
trwałych fizycznych obja­
wów nadużywania alkoho­
lu, lecz istnieje już su­
biektywna 'potrzeba picia -
równoznaczna z narogiem. 

w tym zakresie. 
Dr H. Wszeborowska (DAR-BO) 

Alkoholizm, jako pojęcie 
ogólnie używane, oznacza 
rÓ!Żne formy nadużywania 
napojów alkoholowych 
w 'POwiązaniu z wynika-
jącymi z tego indywidual-

i społecznymi na-
IO'n __ ' ... _ AikohoHzm 

w której 
iczne l społeczne 

las,nPld" przyoQZyn objawów 
skutków przc!plart;ają się 

awzadem. 
!Komitet 

do 

ń. 
Przewlekłą - w któ­
alkoholik pije alkohol 

- Rrzewlekły - w któ­
rym poza iIJ'OIWyższymi ..o­
bjawami nałogu obserwuje 
się z.rni lł\nY tizy c.zn e i ps y -
chic.zne stwlierdzone meto­
dami klirncznymi. 

Picie alkoholu przez mło 
dzież i dzieci jest przede 
wszys.tkim wynikiem naśla 
dowarria ludzi dorosłych i 
ich Obyczajów bądź też sty 
lu życia niektórych grup 
młodzieżowych. 
Alkohonujące się dzieci 

robią wrażenie ociężałych 
um)1 ławo i zaliczane są 
ZWykle w .szkole do tzw. 
dzieci trudnych. Alkoho­
lizm niszczący życie psychi 
czne młodego człowieka, je 
go sprawność intelektual­
ną, wypacza kierunek roz­
woju jego osobowości i po 
pycha do czynów antyspo­
łecznych. 

Walka z alkoholizmem 
jest konieC'ZM ze wz.ględu 
na to, że alkohol w wielu 
wypadkach dezorganizuje 
życie rodzinne, sprzyja wy 
kolejeniu się młodzieży i 
dzieci, często jest przyczy­
ną absencji w pracy, wy­
padków przy pracy, obni­
żenia wydajności, powodu­
je także kolizje z prawem 
i konieczność s toso-wa:p i a 
sankcji karnych; w dziedzi 
nie medycyny powoduje po 
wstawanie schorzeń nerwo 

~~~~~~,~,~,~,~,~~,~~~"~"~~~,~,~~""'~ 

Sylwetki 30-lecia 

Nasta~illcz Z P-6 
Był jednym z p"ierw­

szych, którzy tuż po wy­
zwoleniu w 1945 r. zgłosili 
się do pracy w "Walterze". 
Brał u{\ział w zabezpie­
czeniu i odbudowie zakła­
du. Stanisław DAŃSKI _ 
bo o nim to właśnie mowa 
w tamtych ,pierwszych 
trudnych dniach sprowa­
dzał do zakładu maszyny 
z rewindykacji. Kiedy już 
uruchomiono prOdukcję 
rozpoczął pracę na w-le 
P-6. 

Był sumiennym i wyróż­
niającym się pracowni­
kiem. Toteż wkrótce został 
mianowany nastawiaczem. 

a tym stanowisku pra­
cuje do chwili obecnej. 

"Wszyscy członkowie pod­
ległej mu brygady ucze­
stniczą we współzawod_ 
nictwie pracy. Stanisław 
Dański służy im swoją 
radą i długoletnim do­
świadczeniem. 

Warto w tym miejscu 
dodać, że w br. obchodził 
piękny jubileusz 35-lecia 
wzorowej i nieprzerwanej 
pracy zawodowej. Wyróż­
niony listem pochwalnym. 
Również w br. odchodzi 
na zasłużony wypoczynek 
emerytalny. 

Chętnie bym nadal pozo­
stał w zakładzie - stwier­
dza nasz rozmówca - po­
nieważ polubiłem SWOj1 
pracę, a zakład to dzisiaj 
niemal mój "drugi dom", 
który już wkrótce z żalem 
trzeba bę-dzie pożegnać. 

W życiu prywatnym 
Stanisław Dański jest 
ojcem dwóch dorosłych 
synów. Obaj posiadają dy­
plomy techników. 

Obecnie moim najmil­
szym zajęciem - dodaje 
na zakończenie naszej roz­
mowy Stanisław Dański -
jest zabawa z wnuczkami. 
Zasłużonemu Jubilatowi 

życzymy wielu szczęśli­
wych dni, spokojnej eme­
rytury i pociechy z wnu­
cząt. 

rozm. BG 
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Zakład 
w czasie okupacji 

W kuźni urządzona była łaźnia dla załogi. W gru~~ 
niu po kąpieli Zydów w tej łaźni, Niemcy urządzili 
dla' nich, rozgrzanych w kąpieli półgodzinny apel n.a 
mrozie, śniegu i zamieci ze znanymi .nas~ęp~twaml. 
Mimo dotkliwych niedostatków w wyzywlemu pra­
cownicy polscy przynosili dla Żydów żywność, kładąc 
ją na umówione miejsca w szatniach lub w tajemnicy 
kładli bezpośrednio na stanowiskach pracy. 

Dla opuszczających pracę Polaków urządzili areszt 
zakładowy w jednym z magazynów drewna zwany 
przez załogę "bunkrem". Sk~~l:i ?d~ierano legi­
tymację fabryczną w celu umemożli.w1em!l opuszcze­
nia zakładu. Ukarani odprowadzam byli po pracy 
i przyprowadzani przed pracą przez "werkschutz6w". 
Odpoczynek i sen odbywał się na gołych ~eskach. 
Wyżywienie zakładowe---"Zupa z brukWI, kawa l. p~aca. 
Areszt trwał zazwyczaj od trzech dni do mlCSląca: 
W więkswści wypadków współtowarzysze med?li 
przynosili pożywienie dla osadzonych w aresz~e. 
Solidarność wśród pracowników była olbrzymia. 
W wielu wypadkach pracownicy polskiej administra­
cji dowiedziawszy się wcześniej o niebezpieczeństwie 
aresztowania przez gestapo innych pracowników ost­
rzegali ich i umoi.liwiali zniknięcie zagrożonych. 

Mimo chwilowego z.wątpienia po nagłej kapitulacji 
Francji w czerwcu 1940 r. duch oporu wśród społe­
czeństwa wzmagał się. Coraz częściej w zakładzie były 
kolportowane gazetki Polski Podziemnej, rozpo­
wszechniane były wiadomości radia zagranicznego, 
coraz więcej części broni prrzenikało przez bramę, 
a w późniejszym czasie narzędzia i pomoc do produ­
kcji broni w podziemiu. 

W paźdz.ierniku 1942 r. Niemcy przeprowadzili 
wielką akcję terrorystyczną na ludności miasta . Ra­
domia a w szczególności na pracownikach fabrykI. Na 
szubienicach zawisło wtedy 32 pracowników Fabryki 
Broni. Szczegóły podano w rozdziale "Odwet .Niemców 
za akcję na stacji kolejowej Rożki kiRadomla. 

Dużo materiałów na części broni dla podziemia, 
szczególnie druty sprężynowe i inne ?dpowie<iz:ialne 
materiały przechod'liiły normalny odbiór techmcz.ny 
w zakładzie. 

W zakładzie zOl'ganiwwano tajną naprawę broni dla 
oddziałów leśnych i produkcję pistoletów maszyn?­
wych Sten kaliber 9 mm, lekki i ł3:twy w produkCJI! 
ponieważ ma uproszczoną konstrukCJę. Naprawę brom 
prowadz.ił zespół Antoniego Sałb~ta. Zespół Stef~na 
Okoniewskiego, obecnego samodzielnego pracowmka 
naukowego Politechniki Warszawskiej zajmował się 
konStrukcją, technologiczną części . do St~nów oraz 
opracowaniem przebijaków do luf l przeCIągaczy do 
nich. Do zespołu Adama Chaberki należała obróbka 
mechamczna na tokarkach i szlifierkach. 

Franciszek Markiewicz z hartowni narzędZliowni 
przeprowadzał obróbkę cieplną części i nar.zęd'Zi do 
nich. Roboty frezarskie należały do zespołów Jana 
Kowalczyka i Gwardysa. 

Montaż broni odbywał się w garażu samochodowym 
Adama Chaberki przy ul. Kelles-Krauza 33. Części 
broni były w różny sposób przenoszone przez bramę 
fabryczną lub okazyjnie przewożone samochodami. 
Na przykład Zygmunt Dubowski brygad'lista z wy­
działu VIS-a doręczał do straży przeciw-pożarowej, 
która ładowała do gaśnic i wywoziła na zewnątrz 
składając w umówionym miejscu skąd zabierał je 
DUbowski (zamordowany z żoną i dzieckiem). W prze­
wozie pomagał kierowca Tadeusz Kosiarski (zginął 
od kul partyzantów). 

Akcję dywersyjnD-<Sabotażową z ramienia ruchu 
oporu na terenie zakładów pracy Radomia i okręgu 
radomskiego prowadził i kierował Edward Szulmajer. 

Brał udział też w akcjach partyzanckich. Między 
innymi w likwidacji wyższych urzędników dystryktu 
radomskiego reichsdeutschów Jordana i Bergena 
w Policznie pow. kozienicki, którzy tam ucztowali 
w sobotę i niedz.ielę. Komendantem grupy był Alek­
sandrowicz "Huragan". 

W akcji tej został ranny w kręgosłup Stefan Barto­
siński-<pracownik fabryki. Umarł w szpitalu w Pion­
kach. 

inż. Józef Ruzik 
~"'''~~~~~~~~~,~~~~~~,~~~~~~~,~~,~~~~ 

J ednYIll zdaniem 
18 czerwca odbyły się 

półfinały konkursu wiedzy 
o osiągnięciach naszego 
kraju w okresie gO-lecia 
PRL. Wzięło w nim udział 
4Z - pracowników naszego 
przedsiębiorstwa. Do osta-
tecznej, finałowej roz-
grywki zakwalifikowano 
6 osób. Są to: Szlachetko 
z Wydziału P-5, Bielecki 
z DKJ-2, Szymański 
Wydział P-5, Strzelec 
z P-15, Bałękowski z E-l 
oraz Kiraga - P-B. 

Finał tego konkursu bę­
dzie miał miejsce podczas 
głównych imprez przewi­
dzianych podczas L~pcowe­
go święta - 22 lipca. 

Gratulujemy finalistom 
życząc powodzenia pod­
czas rozgrywki finałowej. 

--000-
21 czerwca zorganizowa­

ny został przez Zakłado­
wy Dom Kultury i Biblio­
tekę konkurs czytelniczy 
na temat: "Co wiesz 
o Stefanie Żeromskim". 
Z przyjemnOŚCią informu­
jemy, że dużą wiedzą wy­
kazała się tu młodzież 
"Waltera" a wśród niej 
dużą znajomOŚCią tego 
trUdnego tematu popisy­
wali się między innymi: 
Bożena Iwaszczukiewicz, 
Irena Słocka, Janusz Gu­
rzyński i inni. 

(teod) 
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Repertuar kina "WalterU 

na miesiąc lipiec 1914 
1-4.VII. "Syn GodziIll" panor. kolor. film prod. ja­

poitsildej od 11 lat seanse godz. 16, 18, 20 

5.VII. "Pójdziesz ponad sadem" kol. film prod. pols­
kiej od 14 lat seanse godz.l~, 18, 20 . 

ZYCIE ZAŁOGI 

Szlachectwo zobowiąZUje 

~lcowosł1d 
s Ilorłe rne 

Piłkarze na 
III miejscu 

6·-9.VII. "Był sobie glina" kolor. film prod. francus­
kiej od 16 lat godz.. 18,20. Dość powszechnie znana 

jest humorystyczna 'Pio-
10--115.Vl1. "Dzieci lwicy buszu" kolor. film prod. senka wykomywana przez 

ang. od 7 lat. godz. 1,6. K. Grześkowiaka z "Silmej 

. Podczas pisamia tego 
felietonu mzeJ podpisany 
uciął sobie rozmówkę na 
ten temat. Mój rozmówca 
użył tu ciekawego sformu­
łowania: szlachectwo zobo­
wiązuje! Nie mamy już, na 
szczęście, takiej klasy ~'Po ­
łecznej. Mój rGZmówca 
miał jednak coś innego na 
myśli. Użył swojego rodza­
ju porównania tych właś­
nie ludzi do otrzymujących 
tytuł szlachecki. Mieli oni 
bowiem tzw. "trójkli", czyli 
wolne wyjścia bez rewizji 
osobistej. Były to zatem 
osoby obdarzone dużym 
kredytem zaufania przez 
kierownictwo zakładu. I m 
się WrieTlzyło. Trze-ba prze­
Qież wierzyć ludziom. Oni 
jednak zapomrvieli. Zapom­
nieli, że można stosować 
kontrole wyryw'kowe, a 
przede wszystkim z a­
p o m n i e l i o zwykłej 
lud,*iej uczciwośc.i . 

W za Joończonych roz­
grywkach ligi wojewódz­
kiej w piłce nOŻlnej nasz 
I zespół zajął III miejsce. 
W II-·ej rundzie na 14 ro­
zegrany;ch spotkań nasi pił 
kairZe odntieśli 9 zwycięstw, 
doznali 4 porażek i zremi­
sowali jedno ~potkanie. 
Najlepszymi zawodnikami 
w II-ej rundzie okazali się 
dwaj zawodnicy z ataku 
Wacław Cybulski zdobyw­
ca 17 bramek i Andrzej Ba 
naszkiewicz oraz dwaj za­
wodnicy z defensywy Ry­
szard Siekański i Wacław 
Potrzebowski. 

10~1'2.ViII. "Romantyk" kolor. mm prod. węgierskiej grupy pod wezwaniem" 
od 16 lat gQdz. 18, 120. a zatytułowana: "Co je 

113-U8.VII. "Prywatny detektyw" ko~or . film prod. 
ang. od 14 la t godz. 118 i 20 

19.VII. "Gniazdo" kolor. fiLm prOld. polsktiej od 14 lat 
godz. 18 j 20. 

moje". 
Przypomniała mi się ona 

właśmie teraz po informa­
cjach - nota bene spraw­
dzonych, rzekłbym nawet 

20~22.VII. "Wspaniałe słowo wolność" kolor. film oficjalnie potwier,dzonych 
prod. ZSRR od 14 lat godz. 18,20. o próbie wyniesienia 

z zakładu części i detali 
kolor. nie swoich. Piszę: "próbie 

wyniesienia", a !przecież 

26-28.VII. "W pustyni i w puszczy" kolor. film znamy tu inne, bardziej 
prod. poLskiej od 14 lat I ser,ia godz. 1-6 i 18. adekwatn,e i zrozumiałe 

23-'25.VII."Nie oszukuj kochanie" panor. 
film oprod. NRD od 111 lat, godz. 18, 20. 

29--31.VII. "W pustyni i w puszczy" kolor. film 
prod. polskiej (jd 114 lat II seria gooll. 16,18. 

określenlia. Użyję zatem 
najbardziej qst!Tych z nich, 
zresetą chyba i najbardziej 
odpowiadających tym czy­
nom a mianowicie: kra­
dziea, złodziejstwo. 

. Kielecczyzna­
Stolicy 
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Piłkarze do 7 lipca otrzy­
mają zasłużony odpoczy­
nek, ażeby następnie przy­
gotować się do turniej u 
piłlkarskiego który zootanie 
r oo:egrany na naszym sta­
diOn'le IW dniu 22 lipca na 
w'ieilktim Festynli.e Sporto­
wym z udziałem drtrżyny 
z.agram:icz'n:ej "LoiltJOffiotiv" 
Stara Za:gora z Bułgarii. 

Nasz teatrzyk 
DOKOŃ'CZENIE ZE STR. ] 

24 czerwca odbyła się 
kolejna impreza dla załogi 
"Waltera" w ramach Olim­
piady Ktulturalnej z cyklu 
"Światła-cienie". W impre­
zie tej, która nota bene 
zyskała bardzo przychylne 
opinie odnotowane w pra­
sie lokalnej, udział wzięły 
tym razem zespoły estra­
dowe Zakła'dowego Domu 
Kultury "Walter" (grupa 
baletowa "Terpsychora", 
soliści i parodyści pod 
kier. Jana Langera) oraz 
zespół muzyczny z "Re­
laksu". 

Wycieczka 
Gdzie ich godność oso­

bista? Gdzie ukryją swą 
twarz teraz, k iedy spotkają 
się ze swymi znajomumi, 
przyjac'iólrmi, kolegami? 

Od 25 lipca do 10 sierp­
nia zawodn icy sekcji piłki 
nożnej przebywać będą na 
dwutygodniowym zgru'Po­
wan iu na Pojezierzu Ma­
zurskim. 

Ogólnie impreza ta zo­
stała również przyjęta 
z dużym uznaniem. Warto 
w tym miejscu podkreślić, 
że imprezy adresowane do 
załogi i środowiska zdo­
były sobie już kredyt za­
ufania swym coraz więk­
szym poziomem artystycz­
nym. (TEOD.) 

Pog'ooa była na medal. 
Toteż od wczesnego ranka 
pr\Zed barem "Hawajka" 
zaczęLi się (lromadzić ucze­
stnicy pierwszej w tym 
roku imprezy plenerowej, 
zorganizowanej przez za­
kładowe koło turystyczne 
pod hasłem "Co w trawie 
piszczy". 

Pan Atpolinary zjawił się 
w jasnych seortach i żół­
tej ko'seulce z fantazyjnym 
kapelusikiem na głowie 
cHa "tyrol" . Panna Ziuta 
przybyla w eleganckim 
spodniumie, którego kolor 
powodował zawrót głowy 
u pań i oczopląs u panów. 
Największe kontrowersje 
wzbudził strój wyciec,*o­
wy żony naszego księgo-

~~ 

Zakładowy Dom Kultury- tu miesClc się będzie 
m . in. organizowana obecnie Sala Historii i Tradycji 
naszego przedsiębiorstwa. 

foto: F. Kwiecień 

""""",,'~~,,"""~""'''''''''''''''''~ 

Zakochany w piłce nożnej ... 
DOKOŃ'CZENIE ZE STR. 2 
cy. Ubolewam, że żadna 
drużyna nie jest w II l i­
dze. 

- Czy w pana karierze 
sędziow5kiej zdarzyły się 
pomyłki? 

- Miałem jeden wypa­
dek, gdzie musiałem usu­
nąć czterech zawodników 
za niesportowe zachowanie 
się na boisku. 

- Może jakaś cieka-
wostka z pana kariery sę­
dziowskiej. 

miona dwie dętki rowe­
rowe. Nie było chwili do 
stracenia. Kiedy lokomo­
tywa była jui ok. 30 me­
trów rzuciłem się naprzód 
i głową odrzuciłem niedo­
szłego denata ratując go 
od niechybnej śmierci. 
Sam doznałem wtedy ogól­
nych potłuczeń i skaleczy­
łem twarz. W dwie godziny 
później sędziowałem spot­
kanie. Kiedy wracałem do 
Radomia twarz mi obrzę­
kła. Znajomi, których spot­
kałem po drodze widząc 
moją twarz komentowali 
złośliwie: "Ale ci wla'li po 
meczu!. .. ". 
Dziękując za rozmowę 

życzymy panu Czesławowi 
dalszej owoonej działal­
ności dla dobra radomskie­
go sportu. 

wego, pani Atpolonii. Pani 
Apotonia - osoba w la­
tach, mająca około 100 kg 
żywej wagi, ubrana była 
w mini spódniczkę, broka­
tową bluzkę z wisiorkami, 
trampki i słomiany kape­
lusz, spod którego stercza­
ly dwa warkoczyki z 
ogromnymi kokardami . J ed 
nym słowem Fizia-poń­
czoszka w doroslym wyda­
niu. Ostatni przybył pan 
Lolek. W sportowym dre­
sie, z ogromną lornetą w 
elegan'Ckim skórzanym fu­
terale prezentował się 
wręcz znakomicie. 

W atmooferze sZClZerej i 
życzliwej krytyki strojów 
przekazywanej z ust do 
ust, usadowiliśmy się w 
autokarze, który zgodnie 
z pLamem podjechał z dwu­
godzinym apóźnieniem. 

Po drodze dosiadł się 
nasz portier, diziadek Cia­
pula, który na t~ okazję 
ubrany był w sty~owy czar 
ny garnitur, białą koszulę 
i lakie<rki z prawdziwej skó 
ry . 
. N ie zdążyliśmy minąć 
ostatnich zabudowań, kie­
dy pan Lolek sięgnął ao 
futerału i wyjął "pól basa" 
żytniej i kanapki. Strzeli­
liśmy po jednym i atmo­
sfera stała się prawdziwie 
wycieczkowa. Za moment 
w autokarze kłębiło się od 
towstów, jako że pozostali 
uczestnicy \Zachęceni przy­
kładem, nie kazali na sie­
bie długo czekać. Nawet 
dziadek Ciapuła wyjął 
ćwiarteczkę "śliwowicy" i 
jaja na twardo. 

Po chóralnym odśpiewa­
miu "S/zła dzie,weczka", 
"Czerwony pas" i "Góralu, 
czy ci nie żali" okazalo się, 
że od pół godziny jesteśmy 
już na miejscu. 
Wbaściwie obyło by się 

bez większych pretensji, 
gdyby nie fatalna organi­
zacja. Pierwszy zaczął dzia 
dek Ciapuła stwierdze­
niem: 

- Dawniej, panie dzieju, 
to się jeździło do lasu na 

A przecież to nie była 
kradzież cukierka dokona­
na przez cztiZro/,etniego 
chlopca, który miał tylko 
apetyt na ulubiony przy-
smak nie wiedząc, co 
kryje się za tym nieuczci­
wym jednak czynem. On 

Wyróźnienie Klubu 

nie wyciąga wniosków i nie Klub nasz obok Klubu 
Uczy się jeszcze z kon- Sportowego z Ostrowca 20-
sekwencjami. Ale my ... ? stał wyróżniony przez wła-
Zakończę ten felieton dze wojewódzkie typując 

słowami cytowanymi na nas do wzięcia udili ał w 
wstępie, parafrazując je wielkiej manifestacji spor­
tylko nieco: Czy rzeczywiś- towej z okazji XXX-lecia 
cie nie jest ważne "czyje, PRL, która odbędzie się w 
co je"? Czy tyLko ważne dniu 22 lipca w Warszawie. 
to, "cO' je moje"? Nasz zawodnik Jerzy Sko-

A to, co 'Próbowali czek ll-krotny medalista 
w ostatnim czasie wynieść Mistrzostw Polski (w tym 
dla siebie ci nieuczCliwi 5 tytułów Mistrzów Pol­
bylo ich własnością? ski) został wytypowany na 

Szanujmy siebie. Sza- chorążego naszego sztanda­
nujmy szlachectwo i włas- ru. Jest to duże wyróżnie-
nej godności osobistej. nie dla naszego Klubu. Ser 

"JEKA" decznie gratulujemy. 
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DOBRZE 
TRAF/ŁES 
CHŁOPCZE . 

Nomości biblioteki 
ksiuty, a terOlZ z ksiutami WarneńSka M. - Niespo­
do lasu! Pote.m posypały kojni Amerykanie wyd. MON. 
się daLsze pretensje do Książka oparta na bogatej 
organizatorów: a to, że dokumentacji, relacjach, wy­
tylko las i woda, że nie ma wńadach i publika.cjach uka­
dancingu, że przydała by zuje żołnierzy ameryik:ańskiich 

się bodaj budka z piwem... w W:etnamie na tle wydarzeń 

Fogelstrom P. Lato z Mo­
niltą· 

Herry Monika rzucają 

Po burzliwej mar adzie wojny indOChińskiej. Prezen­
zgodnie zadecydowaliśmy, tuje ich w akcji bojowej, 
że taka organizacja jest w obozach jenieckich, podczas 
do bani, i że wracamy do Ulbawy w lokalach rozryw­
domu. kowych, ukazuje ich mental-

I słusznie, w domu może ność, za ch orwanie sposÓb 
się człowiek chociaż spo- myślenia. Książka pisana 

Kiedyś jechałem poza 
Radom s~dziować mecz. 
Kiedy przechadzałem się 
po peronie w pewnej 
chwili ujrzałem podpitego 
osobnika, który stanął na 
torze kolejowym tyłem do 
nadjeżdżającego pociągu. 
Pamiętam jak dziś, miał 
on przewieszone przez ra- J. RYB. , kojnie napić! (StaN) żywo I ciekawie. 

6wCją pracę, ecm, rodzinę 

i spędzają wspólnie klilka t y­
g c dni wakacji żeglując na 
10d2i. Historia ich miłości, 

przeżyć i doświadczeń opisana 
została w tej pełnej liryzmu 
powieści psychlog~czno-obycza­

j owej Ukazującej narodziny 
i dramatyczny koniec uczucia 
młodych. porwieść b. ciekawie 

napisana. 

18,1489 

Kolarstwo 

W ogólnopolskim wyści­
gu w Białymstoku w ka­
tegorii seniorów bardzo 
dobrze spisał się J. RóźaI­
ski zajmując VI miej sce 
(zwyciężcą tego wyścigu 
został St. SZMda). 

W kategorii juniorów 
A. Mod-relewski zajął rów­
nież wysoką IV lokatę. 

W wyścigu Warszawa -
Łódź K. Jasiński zajął XXI 
mIeJsce (zwyciężcą tego 
wyścigu był R. Szurkow­
ski). 

W WySClgU wojewódz­
kim we Włoszczowej nasi 
juniorzy zdobyli drużyno­
wo I miejsce prilywożąC 
puchar. Indywid.~ualnie -A. 
Modzelewski_ w ka 
juniorów ż1:lobył II ml,ea ;S{;~~ 
Pawlikowski VI 
Pecha w tym wyścigu miał 
W. Borucz, który jako 
pierwszy wpadł w bramę 
stadionu i na bieżni przy 
skręcie uległ kraksie zaj­
mująo ostatecznie VIII 
miejsce. 

-000-

PIŁKA RĘCZNA 

Nie powiodło się naszym 
piłkarzom ręcznym w te­
gorocznych l'ozgrywkach 
ligi tery:tGrialne'j. 

Po zakończeniu II-ej r un 
dy zajęliśmy IX lokatę z 
17 pkt. co spowodowało 
spadek do kla'sy wojewódz 
kiej. Porażka z "Włóknia­
rzem" Palbianice u siebie 
zadecydowała, że nasz zes­
pół musi opuścić szeregi l i­
gi terytorialnej . 

FESTYN 

NaJpływają pierwsze zgło 
szenia do naszego Festynu, 
który odbędzie się od 2()"-
22 lipca br. na stadionie 
"Broni". 

Trener kadry narodowej 
torowców Stefan Borucz 
potwierdził udział 14 zawQd 
ni'k6w z mistrzem świata 
Janu'szem Kierzkowskim 
na czele w mitingu na to­
rze i w kryterium ulicz­
nym. 

Jak nas poinformował 
trener Stefan Borucz u­
dział torowców w naszych 
zawodach będzie ostrym 
sprawdzianem przed mi­
strzostwami świata. 

Piłkarze KJubu Sporto­
wego "Lokomotiv.. stara 
Zagora z Bułgarii potwier­
dzili telefonicznie swój u­
dział w turnieju piłkar­
skim. Nasi piłkarze będąc 
w Bułgarii przegrali z 
KS "Lokomiotiv" 2:1 a 
wię.c czeka nas rewanż. 

Piotr Jamroz czołowy te ­
nisi'sta kraju potwierdził 
swój udział w turnieju te­
nisowym. 

Gra) 

"Zycie Załoci" - Organ 
Samorządu Robotniczego Za 
kład6w Metalowych iJn 
gen. "Waltera" w Ra<lom iU 
Redaguje Koleg ium w skła­

dzie: Seweryn Banasik. 
Czesław Skrzypek, Anto­
ni Gom6lka, (K ierownik 
Radiow.), Bożena GutkoW­
ska, Jerzy Kamiński (Sekr. 
Red.). P iotr Książka, Ign .. -
cy Pałka (grafik), IreneUSz 
Piestrzyńskl, Kazimierz 
Pletrasik Tadeusz prygiel. 
Jan Rybczyński (Kier. Red,) 
Wyd.: Samorząd Robo'tnl-

czy. Adres Redakcji: za­
kłady Metalowe im. Gen. 
.,Waltera", Radom, ul. 
Ciepła nr l, tel. 211-41. 

Druk: Radomskie ZakładY 
Graficzne - Ra<lom, u lice 

Zeromskiego 49 
Nakład 5.000 + 5lJ egz. 

Zam. nr 1702 M-S 

ItI.. 

P 
1. 
'l 

I 
( 

R 

• 

d 
ir 
z' 
T 
u 
p 
n 

r, 
f, 
d 
g 
j, 

z 
s 
o 
t, 
s 
a 
II 

g 
11 

o 

r; 

g 
c 
z 




